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Rozmowy sztabowe polsko-francuskie w Paryżu 
(maj 1924 r.)

Wizyta szefa Sztabu Generalnego Wojsk Polskich gen. Stanisława Hal­
lera w Paryżu w dniach 8:—23 maja 1924 stanowiła kontynuację sojusz­
niczych spotkań i narad sztabowych przewidzianych w artykule VI kon­
wencji wojskowej polsko-francuskiej z 21 lutego 1921. Poprzednie spotka­
nie najwyższych wojskowych przedstawicieli Polski i Francji odbyło się 
w Warszawie w maju 1923 r. z udziałem marszałków Piłsudskiego i Fo­
cha oraz generałów Sosnkowskiego i Hergault, Rozmowy dotyczyły pla­
nowania wojny, a także sprawy realizacji 400 milionowej pożyczki fran­
cuskiej przyznanej Polsce w konwencji z 1921 r., ale dotąd niewypłaco­
nej 1. Rezultatem konferencji było podpisanie zmodyfikowanego tekstu 
„Résumé” z r. 1922 2.

W kwietniu 1924 r. doszło z inicjatywy gen. Hallera do wspólnej, jak­
kolwiek nieoficjalnej i jedynie informacyjnej narady przedstawicieli 
sztabów generalnych Polski, Rumunii i Francji. Spisane wówczas „Résu­
mé” (z 8 kwietnia) zawierało wszakże nader ważkie sformułowania. Inten­
cją bowiem strony polskiej było usunięcie jaskrawych sprzeczności między 
postanowieniami konwencji wojiSkowych z Francją i Rumunią (z 3 mar­
ca 1921) dotyczącymi rozdziału własnych sił (34 dywizje piechoty) na front 
wschodni (17 dywizji) oraz zachodni (20 dywizji). Zgodnie z tendencją do 
traktowania interesów frontu wschodniego jako priorytetowych postarano 
się dostosować zobowiązania wobec Francji do założeń przyjętych z kon­
wencji polsko-rumuńskiej. Jak wynika z niepełnych i fragmentarycznych 
źródeł, przedstawiciel sztabu francuskiego płk. Dosse przyjął takie roz­
wiązanie, a jednocześnie zgodził się — w razie konfliktu Polski z „N +  R”
— na bezpośrednie wystąpienie Francji przeciwko wschodniemu sąsia­
dowi Polski, po uprzednim pobiciu Niemiec 3. Odnośny artykuł 4 „Résu­
mé” warszawskiego spotkania stwierdzał ponadto: „W ramach ogólnej 
myśli planu wojennego wyłuszczonej powyżej nasuwają się następujące 
akcje wojenne od chwili rozpoczęcia wojny: 1. Wysiłek główny zaczepny 
przeciwko Niemcom... 2. Manewr dla przeszkodzenia Rosji do połączenia 
swych sił z siłami niemieckimi... Pierwsze zadanie — przeciwko Niem­
com — powinno być wypełnione przez Francję, Belgię, dużą część armii

1 Do n iedaw na dysponow aliśm y jedynie fragm entarycznym i bądź pośrednim i 
źródłam i o tem atyce i w ynikach m ajow ych rozm ów  1923 r. (J. C i a ł  o w i c  z, 
Polsko-francuski sojusz wojskowy 1921—1939, W arszaw a 1970, s. 89—96). Po uzyska­
niu nieznanych dokum entów  z archiw ów  francuskich , przebieg rozm ów  zostanie 
przedstaw iony n a  innym  m iejscu.

2 H. B u ł h a k ,  Rozmowy sztabowe polsko-francuskie w Paryżu (wrzesień— 
październik 1922), P H  LX, 1969, z. 2, s. 364—374.

* H. B u ł h a k ,  Próby przekształcenia sojuszu wojskowego z Rumunią w  trój­
stronne porozumienie polsko-francusko-rumuńskie w latach 1923—1924, PH  LX ÏH , 
1972, z. 3, s. 524—525.
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czechosłowackiej i wszystkie te siły polskie, które nie będą potrzebne na 
froncie przeciw Rosji. Drugie zadanie — przeciw Rosji — powinno być 
wykonane przez główne siły armii rumuńskiej i polskiej” 4. Postanowie­
nie takie, aby mogło stać się dla Francji zobowiązujące, musiało znaleźć 
akceptację i potwierdzenie w dokumentach oficjalnej narady polsko-fran­
cuskiej na najwyższym sztabowym szczeblu. Było to jednym z głównych 
zadań, jakie stawiał sobie gen. Haller udając się do Paryża.

W historii stosunków polsko-francuskich okresu II Rzeczypospolitej ma­
jowe rozmowy z 1924 r. należą do epizodów najlepiej udokumentowanych. 
Pozwala to na dokładne poznanie zamiarów i celów strony polskiej, przede 
wszystkim zaś koncepcji ówczesnego ministra spraw wojskowych, gen. 
Władysława Sikorskiego, a następnie rezultatów konferencji ujętych we 
wspólnym „Résumé”, na koniec — własnej interpretacji i oceny osiągnię­
tych wyników, dokonanej przez gen. Hallera. Za szczególnie cenne źródło 
należy uznać oficjalny dokument, tj. „Résumé” z 23 maja, nie zachowa­
ny w krajowych archiwach.

Punkt widzenia polskich najwyższych czynników wojskowych na aktu­
alne problemy sojuszu polsko-francuskiego, jak również dezyderaty doty­
czące praktycznej realizacji przymierza w skali strategiczno-operacyjnej 
zostały uzgodnione z rządem i sformułowane po dyskusji między Sikorskim
i Hallerem w specjalnych „Wytycznych” Sikorskiego z 3 V 1924 5. Przyjęto 
więc, jako podstawowe założenie, nieuchronność dla Polski konfliktu na 
dwóch frontach. Sikorski zwracał uwagę na fakt, że „wszystkie dotych­
czasowe oficjalne konferencje polsko-francuskie dotyczyły wyłącznie 
wojny jednostronnej, wobec czego wszystkie nasze zobowiązania są ważne 
tylko dla itej hipotezy. Należy zatem niedwuznacznie stwierdzić, że w w y­
padku wojny dwustronnej, celem operacji koalicyjnej jest pokonanie Nie­
miec, lecz Polska zmuszona jest — zgodnie z poglądami Rumunii — skie­
rować gros swych sił na wschód. Przeciw Rosji bowiem obronić się musimy 
sami, względnie wspólnie z Rumunią. Przyrzeczenie zawarte w protokole 6 
zapowiadającym nam ewentualne posiłki na wypadek naszej porażki w 
wojnie z Rosją, nie może stanowić realnego dla naszej przyszłości zabezpie­
czenia, gdyż geograficzne i polityczne warunki, w jakich znajduje się Pań­
stwo Polskie, stwarzają dla takiego spóźnionego sukursu francuskiego w 
najlepszym razie bardzo nieszczególne widoki dla przywrócenia obecnych 
granic Państwa Polskiego na wschodzie”. Jednocześnie Sikorski odrzucał 
stanowczo dotychczasowy sposób oceniania sytuacji, jakoby Niemcy, sza­
chowane przez Francję, nie były wcale dla Polski groźne. „Nasze wnioski
— pisał w „Wytycznych” — zawierać mają następujące żądania: a) dy­
plomatyczna groźba ze strony Francji, że każde wystąpienie lub mobi­
lizowanie Niemiec zarówno sił legalnych (Reichswehr), jak też innych or­
ganizacji (Prusy Wschodnie), Francja uważać będzie za akt wrogi przeciw 
swej sojuszniczce i odpowie wojną; b) przejazd — o ile to wcześniej nie 
miało miejsca, eskadry francuskiej na Bałtyk — w celu utrzymania Gdań­
ska w  ścisłej neutralności — w istocie rzeczy natomiast, w celu przecięcia 
linii transportowej morskiej między Niemcami a Rosją; c) częściowej mo­

4 A rtyku ł 4 „R ésum é” z kw ietn ia 1924 r. przytacza in extenso  gen. H aller w  p iś­
m ie do m in is tra  sp raw  w ojskow ych gen. W ładysław a Sikorskiego. Por. pism o L. 1607 
z 1 m a ja  1924 r., o ryginał w: C entralne A rchiw um  W ojskowe, zespół Szeia Sztabu 
G eneralnego [cyt. dalej: CA W, SSG], teczka 23.

5 С A W, SSG, teczka 23: W. S ikorski, W ytyczne dla szeia Sztabu G eneralnego 
dla p e trak tac ji w  Paryżif 1924, L. 2174/24 G. М. I z 3 m aja  1924 (oryginał).

6 S ikorski m a praw aopodobnie na m yśli „R ésum é'’ z kw ietn ia 1924 r.
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bilizacji korpusów nadgranicznych, t.j. aktywizacji osłony przeciwniemiec- 
kiej”.

Sikorski uważał za bardzo pożądane rozciągnięcie ogólnej formuły 
artykułu 1 konwencji wojskowej polsko-francuskiej na Rosję i Litwę, co 
zresztą wymagałoby odpowiedniego przygotowania na szerszym gruncie 
politycznym. Jednocześnie Sikorski gotów był rozszerzyć polskie zobowią­
zania sojusznicze na niektóre wypadki nie przewidziane w konwencji (np. 
w razie udziału Francji w sankcjach), pod warunkiem jednak ścisłej wza­
jemności. Chodziło tu o podejmowanie przez obu sojuszników po obopól­
nym porozumieniu sztabów i za zgodą rządów, analogicznych zarządzeń 
obronnych w chwili zagrożenia jednego z państw ze strony przeciwnika. 
Sprawy te miały być zresztą traktowane w Paryżu ze stanowiska infor­
macyjnego.

Strategiczno-operacyjne dezyderaty Sikorskiego miały na celu większe
i pełniejsze zaangażowanie Francji na korzyść Polski w wypadku wojny 
z Rosją radziecką i Litwą. Zadanie armii polskiej w przyszłym konflik­
cie miało, zdaniem Sikorskiego, polegać na kryciu „razem z armią ru­
muńską pleców Francji przez trzymanie w szachu Rosji oraz rozdzielanie 
tej ostatniej od Niemiec w celu niedopuszczenia wojsk rosyjskich na front 
przeciwfrancuski”. Stąd konieczność zwiększenia sił przeznaczonych na 
front wschodni do 17 dywizji zgodnie z ustaleniem konferencji kwietnio­
wej oraz konwencji wojskowej polsko-rumuńskiej. Polska nie mogła też 
w oczekiwaniu obiecanej pomocy francuskiej iść na ryzyko osłabienia swe­
go frontu wschodniego i dlatego wspomniana liczba wielkich jednostek 
winna była stanowić niezbędne minimum. Sikorski przyjmował natomiast,, 
że w miarę rozbudowy sił zbrojnych, zależnej w  dużym stopniu od reali­
zacji kredytów francuskich, będzie można stopniowo zwiększać ilość wojsk 
dysponowanych na front zachodni. W zależności od tych sił da się też 
określić zadania strony polskiej w  koalicyjnej wojnie z Niemcami. Oczy­
wiście marsz na Berlin z 12 dywizjami, tzn. siłami, które Polska zobowią­
zała się wystawić na froncie zachodnim, uważał Sikorski za możliwy jedy­
nie wówczas, gdyby Niemcy gros swych wojsk rzuciły na Francję. W prze­
ciwnym razie strona polska winna poprzestać na defensywie, zaczepnie 
natomiast działać na froncie wschodnim. Opowiadając się jeszcze raz zde­
cydowanie za wysuwanym od r. 1922 tzw. „planem Focha”, planem kon­
centrycznego uderzenia obu sojuszników na Berlin, Sikorski przyznawał 
duże zalety również koncepcji z r. 1922 ówczesnego szefa Sztabu General­
nego gen. Buat, który proponował działanie południowym skrzydłem 
(uderzenie na Bawarię) celem szybkiego połączenia się obu sojuszników 
przez Czechosłowację. Dawałoby to Polsce bezpośredni dostęp do głównej 
bazy materiałowej, tzn. Francji. Sikorski nalegał na uzyskanie od sprzy­
mierzeńca jak najściślejszego określenia kierunku, czasu i sił jego ofensywy.

Przyjęcie planu Focha wysuwało niejako automatycznie sprawę utrzy­
mania komunikacji między sojusznikami przez morze Bałtyckie. Sikorski 
domagał się od Francuzów zabezpieczenia linii dowozowych na wypadek 
każdego wariantu wojny narzuconej Polsce, która ze swej strony zobowią­
zywała się do stopniowej rozbudowy własnej floty oraz baz morskich pre­
liminując na ten cel w budżecie rocznym 10—15 milionów złotych.

Z ogólnych założeń planu wojny koalicyjnej wynikało też strategiczne 
znaczenie Litwy, jako pomostu między frontem wschodnim a zachodnim. 
Sikorski stwierdzał zarazem, że Wilno ma jednakową wagę operacyjną dla 
Polski, Francji i Rumunii. Doceniał też znaczenie wojskowego porozumie­
nia z Czechosłowacją, nie mniej jednak polecał Hallerowi ograniczyć się,
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ze względów politycznych, jedynie do dyskusji informacyjnej w tej kwe­
stii, starając się jednocześnie wysondować wspólne francusko-czechosło- 
wackie zamiary operacyjne.

Podpisanie ostatecznego protokółu rozmów, w którym mogły znaleźć 
się tylko sprawy operacyjne, miał Haller uzależnić od spełnienia dwóch 
warunków: 1. pozytywnego załatwienia realizacji 400 milionowego kre­
dytu; 2. przyjęcia polskich minimalnych postulatów dotyczących rozdzia­
łu własnych sił i środków na wypadek wojny dwufrontowej. Ewentualne 
propozycje francuskie, jak np. w  sprawie koalicyjnego dowództwa, miał 
Haller przyjmować ad referendum.

Analizując „Wytyczne” gen. Sikorskiego możemy stwierdzić, że jego 
stanowisko w sprawach strategicznych i operacyjnych nie odbiegało właś­
ciwie od poglądów marszałka Piłsudskiego. Sikorski bowiem wstrzymał 
się jedynie od forsowania koncepcji wstępnych działań przeciw Prusom 
Wschodnim, czego stanowczo domagał się Piłsudski7.

Strona polska doceniała w całej pełni zagrożenie niemieckie, jednakże 
możliwość wystąpienia zaczepnego ze strony Rzeszy przyjmowano — 
przede wszystkim — jako rezultat wcześniejszego konfliktu na wschodniej 
granicy. Uznając za główny cel wojny koalicyjnej pokonanie Niemiec — 
strona polska była przekonana o konieczności skoncentrowania' gros włas­
nego wysiłku na froncie wschodnim i pragnęła uzyskać na to zgodę fran­
cuskiego sojusznika.

Publikowane niżej „Résumé” z 23 maja oraz raport gen. Hallera 
z 3 czerwca 1924 dają odpowiedź na pytanie, w  jakim stopniu stronie 
polskiej udało się osiągnąć zakładane ce le8.

Tekst „Résumé” przedrukowano na podstawie odbitki kserograficznej 
III egzemplarza z archiwum francuskiego Ministerstwa Obrony w Vincen­
nes. Udostępnienie tego dokumentu zawdzięczamy życzliwości p. Céline 
G e r v a i s  z Centre de Recherches sur l’Histoire des Slaves Uniwersy­
tetu Paryskiego, której składamy najgorętsze podziękowania. Oryginał 
raportu gen. Hallera znajduje się w  Centralnym Archiwum Wojskowym, 
w zespole Szefa Sztabu Generalnego, tecżka 23. Oba dokumenty publiku­
jemy zasadniczo bez zmian (poza drobnymi korektami ortografii i inter­
punkcji), z zachowaniem, w  wypadku tekstu Hallera, specyficznych cech 
jego stylistyki.

1. R É S U M É  N A R A D  S Z T A B O W Y C H  P O L S K O -F R A N C U S K IC H

Paryż, 23 maja 1924 
Or.: Trzeci egzemplarz or. maszynopisu w Archives Militaires de Vincennes.

^Exem plaire n° 3a
a23 m ai 1924*

R ésum é
des en tre tiens du  G énéral H aller, Chef d ’E ta t-M ajo r G énéral de l’A rm ée Polonaise, 
avec le  M aréchal Foch, P résiden t du  Com ité M ilita ire  Allié, le G énéral Debeney, 
Chef d’É ta t-M ajo r G énéral de l’A rm ée F rançaise e t le Vice A m iral G rasset, Chef 
d’É ta t-M ajo r G énéral de la  M arine F rançaise, tenus à P aris en m ai 1924.

7 J . C i a ł o w i c z ,  op. cit., s. 101.
8 Por. k ry tyczną i w  sum ie negatyw ną d la Polski ocenę w yników  n arad  p ary s­

kich J . C i a ł o w i c z  (op. cit., s. 106—108), k tó ry  nie dysponow ał jednak  tekstem  
„R ésum é”. ■

a—a dopisane ręcznie.
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Ces en tre tiens, qui font su ite à ceux de m ai 1923, ont pour b u t de réa liser la 
collaboration en tre  les deux É tats-M ajors, p révue par l 'A rticle 6 de la  Convention 
M ilitaire F ranco-Polonaise du 19 fév rier 1921.

Les É tats-M ajors de l’un e t l ’au tre  pays ont à étud ier de concert les dispositions, 
toujours longues à  réaliser, concernant leur action com m une ou leu r aide réciproque 
dans les d ifféren tes hypothèses de conflit visées par les accords signés en commun.
Il est en tendu  que l’exécution de ces dispositions reste subordonée, le  m om ent venu, 
aux  décisions des deux gouvernem ents respectifs, conform ém ent aux  engagem ents 
établis.

Les conversations en tre  É ta ts-M ajors ayant lieu en principe annuellem ent, les 
mesures d ’exécution envisagées dans le présen t docum ent, po rten t plus spécialem ent 
sur la période com m ençant en 1924.

I

Les considérations générales exposées au  titre  I du résum é des en tre tiens de 1923 
ont conservé tou te  leu r valeur. [Tu następuje przypis I w  tekście o następującym  
brzmieniu:] (I) — Il a  é té  rem is p ar le M aréchal Foch une note ad ap tan t ces consi­
dérations générales au x  circonstances actuelles, [koniec przypisu]. I l n ’a p a ru  néces­
saire d ’y revenir. Il sem ble su ffisan t de rappeler les points suivants:

a) En cas de conflit avec l’A llem agne et la  Russie, la Pologne se couvrant 
contre les forces allem andes, doit para lyser l’effort russe, et p réparer une offensive 
contre l’Allemagne.

b) — La réunion des plane de concentration Polonais en un  p lan  un ique n ’a 
pas été reconnu possible. La Pologne p rép are  trois plans de concentration cor­
respondant au x  cas suivants:

1° — guerre avec l’A llem agne seule;
2° — guerre  avec la  Russie seule;
3° — guerre  avec l’A llem agne et la  Russie ag issan t sim ultaném ent.

II

Les m esures d ’application  actuellem ent prévues, en ce qui concerne les Armées, 
sont indiquées ci-après:

POUR L’ARMÉE FRANÇAISE

A. F o r c e s  m o b i l i s é e s

Les p lans étab lis prévoient la  m obilisation de toutes les forces du pays pour 
constituer in itia lem en t des A rm ées de la  valeu r de 80 à  90 Divisions d 'in fan te rie  et
6 Divisions de C avalerie, plus les R éserves G énérales correspondant au x  besoins de 
la lu tte  avec les A rm ées les plus m odernes e t com prenant notam m ent de l ’A viation 
d’O bservation, de chasse e t de bom bardem ent, de l’A rtille rie  légère, lourde et à 
grande puissance, des C hars de com bat légers et lourds e t de nom breuses un ités de 
transports  autom obiles.

D errière ces forces, il est possible d ’en m obiliser d ’au tres dans un laps de tem ps 
plus ou m oins long, en fa isan t appel au x  ressources des Colonies.

B. D é l a i s  d e  p r é p a r a t i o n

La couverture est assurée im m édiatem ent en  te rrito ires occupés p ar les forces 
alliées d’ocoupation e t notam m ent p a r  l’A rm ée du Rhin forte  de 9 Divisions d ’in fa n ­
terie et de 1 Division de Cavalerie.
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La presque to ta lité  de l'av iation  sera en p lace dans les prem iers jours de la  
m obilisation.

Les Arm ées F rançaises seront p rêtes à une action d ’ensem ble au bout de tren te  
jours.

Dans l ’in tervalle , l’exécution de la  concentration, conduite avec toutes les p ré ­
cautions que cette opération com porte en pays ennem i, perm ettra  de pare r ou de 
procéder à  tou t m om ent à des opérations locales.

Dans le cas où l'A llem agne te n te ra it to u t d ’abord contre la  Pologne un  effo rt 
qui p o u rra it m e ttre  ce pays en danger, les forces françaises sera ien t en é ta t  d ’en tre r 
partie llem ent en opérations pour une action de dégagem ent avec une q u ara n ta in e  
de divisions en tre  le 20e et le 25e jou r e t avec un  appoint de réserves générales 
proportionné au nom bre de ces Divisions.

C. C o n c e n t r a t i o n

Le gros des Arm ées Françaises sera concentré dans les T errito ires occupés, où
il se ra  en bonne situation  pour ag ir offensivem ent grâce à la  possession des tê tes 
de pont du Rhin.

Le dispoeitif p révu com porte des A rm ées de couverture progressivem ent ren ­
forcées, lesquelles seront suivies d ’A rm ées de m anoeuvre dont le tran sp o rt es t 
organisé de te lle  so rte  qu’il se p rê te  avec souplesse à  l’o rien tation  des forces qu i 
résu lte ra  de la situation et des in ten tions du Com m andem ent.

L ’objectif final des Arm ées Françaises reste  toujours Berlin.

POUR L ’ARMÉE POLONAISE

A. F o r c e s  m o b i l i s é e s

D’après le  p lan  de m obilisation actuel, la  Pologne m et sur pied 34 D ivisions 
(30 Divisions actives, 4 Divisions de form ation, ensuite des élém ents de te rr ito ria le  
non endivisionnés).

Le chiffre de la  population du te rrito ire  polonais pe rm e ttra it aisém ent, en ne 
considérant que la  question des effectifs, de m e ttre  sur pied une force d ’environ
60 Divisions.

C’est vers ce bu t que tendent les efforts de l'E tat-M ajor Polonais. La m ise en 
oeuvre de ce program m e dépend en grande partie  de la solution qui sera donnée 
à la question du m atérie l de guerre. Au fu r  et à  m esure des acquisitions en m atérie l 
neuf, le  vieux m atérie l qui deviendra disponible après que le m atérie l des divisions 
de 1ère ligne au ra  é té  com plété, sera passé au x  Divisions de form ation.

On est d ’accord pour reconnaître  tou t l ’in té rê t d ’une réalisa tion  aussi rap id e  
que possible de ce program m e.

B. D é l a i s  d e  p r é p a r a t i o n

L’A rm ée Polonaise, m obilisée en 1924—25 au  ch iffre  de 34 Divisions d’in fan te rie ,
4 Divisions de C avalerie et 5 Brigades de C avalerie (à 3 Régiments), sera concentrée 
et p rê te  à en tre r en opérations actives contre l’A llem agne:

1 ° '— dans le cas de guerre avec l'A llem agne seule (plan de concentration  „N”) 
avec 26 Divisions d’in fan terie

4 Divisions de C avalerie le 30e jour
1 Brigade de Cavalerie

La couvertu re  frenforcée, capable d ’en trep rend re  des opérations locales, é ta n t 
term inée et en place le  12e jour.
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2° — dans le cas d’une guerre avec l ’A llem agne et la Russie (plan de concen­
tra tio n  „R +  N”).

avec 11 Divisions d ’in fan te rie
1 D ivision de C avalerie su r le  fron t allem and le 23e jour
1 B rigade de C avalerie

La couvertu re renforcée, capable d ’en trep rend re  des opérations locales, é tan t 
term inée et en place le 12e jour.

C. P l a n s  d e  c o n c e n t r a t i o n

a,) P lan  de concentration en cas de guerre avec l’A llem agne 
(plan de concentration „N”)

bu est é tab li sur la base su ivan teb:
— L’A llem agne ayan t pris l ’in itia tive  des hostilités, la convention m ilita ire  

franco-polonaise du 21 Février 1921 en tre  en jeu.
— la Russie observe une a ttitu d e  passive et la  Pologne peu t disposer de la 

plus grande p a rtie  de ses forces face à  l ’A llem agne.
Les missions fixées sont:
1° — O pération  de couverture contre la  P russe  O rientale;
2° — Dégagem ent de la  H aute Silésie Polonaise et protection de son bassin 

houillier;
3° — Offensive en direction générale de Berlin, avec la m asse réunie de l'A rm éa 

Polonaise.
Au cours des opérations contre l’A llem agne, l’A rm ée Polonaise pou rra  chercher, 

au m om ent opportun , à  s’assurer un  débouché sur la  m er B altique en vue de 
perm ettre  des com m unications m aritim es directes avec la  France.

bu sem ble ra tionnel d ’a illeu rsb:
— de ne développer les actions offensives qu ’à m esure de l’avancem ent de la 

concentration.
— de ne rechercher chacun des résu lta ts  ci-dessus que successivem ent et q u ’après 
avoir réun i tous les m oyens nécessaires jusques et y compris, s’il y a lieu, le gros 
des forces polonaises.

— m ais en m êm e tem ps, de h â ter le plus possible la succession des deux opé­
rations partielles, pour aboutir au plus tô t à l’exécution de la  3e opération, qui 
est la principale.

C aractéristiques du plan
oLe gros des forces polonaises se concentre0 dans la région T oruń — Bydgoszcz

— Naklo — Poznań — Kalicz [!] —Sieradz — K utno avec:
>un détachem ent de p lusieurs Divisions d ’in fan te rie1’ face à la  P russe O rientale.
°et un détachem ent de H aute Silésieb; orien té de suite en soutien de la 

C ouverture e t  chargé de la défense du bassin houillier polonais (4 Divisions d’in fa n ­
terie et 1 Brigade de Cavalerie).

ble tout protégé p a r  une couvertu re  composée face à  l ’ouestb: 
de la  valeu r de 8 Divisions d’in fan terie
2 Divisions de C avalerie
1 Brigade de Cavalerie 

bface à  l ’E s tb ;  de 8 Divisions d ’in fan te rie  e t 4 Brigades de C avalerie qui pourron t 
u ltérieurem ent ê tre  utilisées comme réserves face à l’Ouest, si les circonstances s’y 
prêtent.

b—b p o d k r e ś lo n e  w  te k ś c ie  (n ie  za zn a c z o n o  p o d k r e ś le ń  p o d  n a z w a m i g e o g r a f ic z n y m i  
n a g łó w k a m i p o s zc ze g ó ln yc h  c zę śc i u s tę p ó w , c k c p i tó w  itp .) .
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bLes actions offensives prévues sem blent devoir ê tre  ênvisagées comme il su it1»: 
P rem ière opération  — L ’action offensive m enée p ar le détachem ent de P russe 

O rientale, soutenue s’il y a lieu p a r  la  m asse de m anoeuvre articu lée en conséquence, 
a pour objectif le canal de l'O berland et la région d’Olsztyn (Allenstein).

Ces objectifs a ttein ts, a rrê t de l ’offensive, organisation défensive du te rrito ire  
pris à  l’ennem i et passage à la deuxièm e opération.

D euxièm e opération  — L’action offensive m enée p ar le D étachem ent de H aute 
Silésie, soutenu s’il y a  lieu p a r to u t ou p a rtie  de la  m asse de m anoeuvre articu lée 
en conséquence, a  pour objectif la  ligne de l’O der ju squ ’à Oppeln.

Cette ligne occupée, a r rê t de l’offensive, organisation  défensive du te rrito ire  de 
cette région et passage à l’opération principale qui est l’action offensive, toutes 
forces disponibles réunies au plus tô t et p a r ta n t de la Posnanie en direction  de 
Berlin ou du gros des forces ennem ies qui le  couvrent.

b) P lan  de concentration  en cas de guerre  avec la Russie et l ’A llem agne (Plan 
de concentration  „R +  N”)

CI1 est é tab li sur la  base« qu’un des pays ennem is ayant pris l’in itia tive  des 
hostilités, l’au tre  le soutient im m édiatem ent.

P our répondre aux m issions dont le cadre a été fixé ci-dessus au T itre  I, les 
forces Polonaises seron t concentrées comme il suit:

F ron t contre l’Allemagne:
11 D ivisions d ’in fan terie

1 Division de C avalerie
1 Brigade de C avalerie 

dont le gros dans la  région Toruń, Bydgoszcz, Poznań, Gniezno.
F ron t contre la Russie:
17 Divisions d ’in fan terie
3 Divisions de Cavalerie
4 Brigades de C avalerie 

En rése rve générale:
6 Divisions d ’in fan terie , 

placées su r les noeuds ferrov iaires du pays, en bonnes conditions de transport.

III

En plus des réunions annuelles en tre  les Chefs d ’E tat-M ajor, des échanges 
d’officiers d’E ta t-M ajo r de la G uerre ou de la M arine pourron t avoir lieu  pour 
tra ite r  diverses questions.

Dans cet o rd re  d’idées, il se ra it nécessaire d ’envisager la  coopération des deux 
A viations — notam m ent au  po in t de vue des opérations de bom bardem ent, l’élabo­
ra tion  d ’un code chiffré du tem ps de guerre, l’échange des renseignem ents, etc...

IV

Les questions relatives aux garan ties et à la  réalisation  accélérée du créd it de 
400 m illions ne pouvaien t être  tranchées dans les en tre tiens en tre  Chefs d’E ta t- 
M ajor. Elles ont fa it l’objet d’une Conférence spéciale tenue au M inistère des A ffaires 
E trangères.

Les en tre tiens en tre  Chefs d’E tat-M ajor se rap p o rtan t aux questions de m atérie l 
ont porté  sur les points su ivants:

a) Le R eprésen tan t de l ’E ta t-M ajo r Polonais a  tenu  à  fa ire  la déclaration  
suivante:

„Le R eprésen tan t Polonais n ’ayan t pas encore reçu de réponse défin itive du 
G ouvernem ent F rançais au su je t de la  réa lisa tion  accélérée du créd it de 400 m illions
--------------------------  i f

с—c p o d k r e ś lo n e  w  te k śc ie .
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consta te  que l’A rm ée P olonaise ne se ra  pas en m esure de rem p lir din tégralem ent4 
les engagem en ts d ’opéra tions défin is ci-dessus au  T itre  II  qu ’ap rès  le  com plém ent 
en m a té r ie l de g u erre  p rév u  p a r  la  réa lisa tio n  de ce crédit. P our sa tisfa ire  les 
beso ins les. p lu s  u rg en ts  la  réa lisa tio n  im m édiate de la  2e e t de la 3e tranche 
s ’im pose”.

b) D ans le  cas où  la  Pologne se ra it m enacée d ’une guerre av a n t la réalisation 
to ta le  du  c ré d it de 400 m illions et d és ire ra it recevoir du  m atérie l à b ref délai ce 
d e rn ie r  n e  p o u r ra it  ê tre  liv ré  p a r  la  F ran ce  q u ’au t i t re  du créd it de 400 m illions ou 
co n tre  p a ie m e n t a u  co m p tan t sau f conclusions d’une convention financière en tre  
G ouvernem en ts au m om ent du besoin.

La F ran ce  d o n n era it sa tisfac tion  au x  dem andes de la  Pologne, dans la  m esure 
de ses m oyens, so it p a r  des achats fa its  en  F rance, soit, si c’é ta it possible, p ar p ré­
lèvem ents su r  ses approv isionnem ents.

En p rév ision  des m esures à  p ren d re , P E tat-M ajo r F rançais est disposé à exa­
m in e r les dem andes d e  m a té rie l qu e  p résen te ra  la  Pologne pour ce cas éventuel, en 
vue de d é te rm in e r  les conditions dans lesquelles il p o u rra it y ê tre  donné satisfaction 
le  m om ent venu .

T outefois, il co n v ien t de re m a rq u e r  que les liv ra isons qui p o u rra ien t ê tre  faites 
dans l ’h y p o th èse  envisagée, dépenden t de l’é ta t  de réa lisa tion  p lus ou m oins avancé 
du c réd it de 400 m illions ainsi q u e  de la  s itu a tio n  variab le  de nos approvisionne­
m ents. E lles n e  p eu v e n t donc ê tre  fixées dès m a in ten an t d’une m anière im m uable.

Il est, p a r  su ite , ind ispensab le  que les ré su lta ts  de l ’exam en des dem andes de 
m atérie l so ie n t l’o b je t d ’un e  rév ision  périod ique fa ite  tous les six  mois. L ’A ttaché 
M ilita ire  P o lonais est au to risé  à en tre p re n d re  su r ce po in t les conversations néces­
sa ires avec l’E ta t-M a jo r  F rançais.

c) Il im porte , en ou tre , d’e n tre p re n d re  l’é tu d e  des livraisons continues qu 'en 
cas de g u erre , la  F ran ce  a u ra it  à  effectuer, dans la  m esure de ses moyens, pour 
sa tisfa ire  a u x  besoins en m a té rie l ou en m atiè res  prem ières indispensables à la 
Pologne.

L ’A ttach é  M ilita ire  P o lonais est au to risé  à  p rép a re r les conversations prélim i­
n a ires  à tous p o u rp a rle rs  su r ce sujet.

V

La question  des com m unications en tre  la  F rance et la Pologne tra itée  au cours 
des en tre tien s a é té  d isjo in te  e t fa it l’o b je t d ’un e  note particu lière.

P aris, le 23 m ai 1924

Le G énéral H alle r, C hef d ’E ta t-M ajo r G énéra l de l ’A rm ée Polonaise:
signé: Haller.

Le M aréchal Foch, P ré s id en t du C om ité M ilita ire  Allié:
signé: Foch.

Le G énéra l D ebeney, C hef d ’E ta t-M ajo r G énéra l de l’A rm ée F rançaise:
signé: Debeney.

Le Vice-A m ira i G rasse t, C hef d’E. M. G énéra l de la  M arine Fse:
signé: G rasset.

2. R A P O R T  G E N . S T A N IS Ł A W A  H A L L E R A  Z ROZM ÓW  O DBY TY C H  W PA R Y Ż U

Warszawa, 3 czerwca 1924 
Or.: CAW , SSG  teczka 23 (maszynopis z podpisem gen. Hallera).

W arszawa, 3.VI.1924 r.
S tan is ław  H alle r: „R aport z m ych konferencji w  P aryżu  odbytych między 8.V. «

d—<j p o d k r e ś lo n e  ui te k ś c ie .



H EN R YK  B U Ł H A K , PIO TR  STAW ECK I

23.V.1924” (Do m in istra  spraw  wojskowych, gen. W ładysław a Sikorskiego oraz B iura 
Ścisłej Rady W ojennej), L. 1990 [KP] tjn .

Ś c i ś l e  t a j n e

K onferencje dotyczyły następujących spraw :
A) Przyspieszenie realizacji k redy tu  400 m ilionów  fr. fr.
B) D ostarczenia Polsce na w ypadek w ojny m ateria łu  potrzebnego do prow adzenia 

w ojny, którego Polska nie posiada.
C) Ostatecznego usta len ia linii dowozowych do Polski podczas wojny, zabezpieczenia 

m orskiej linii dowozowej przy współudziale francuskiej floty w ojennej i p rze r­
w ania w  razie w ojny linii kom unikacyjnych niem iecko-rosyjskich na Bałtyku,

D) Uzgodnienie konw encji w ojskow ej polsko-rum uńskiej z konw encją po lsko-fran ­
cuską pod względem  operacyjnym .

E) Pierw szych zarządzeń innych państw  (Czech) w razie w ojny z Niemcami.
Γ) Innych Spraw
Odnośne spraw ozdania w  załącznikach.
6 załączników
ad A). P rzyspieszenie realizacji k redy tu  400 m ilionów  fr. fr.

Trudności stojące na przeszkodzie przyspieszenia realizacji 400 m ilionowego k re ­
dytu były dw ojakie:

1) G w arancje ofiarow ane F rancji przez Polskę na 2, 3 i 4 transzę  F rancji nie 
zadaw alały. F ran c ja  nie chciała lasów  jako gw arancji, a  życzyła sobie przede 
w szystkim  nafty. Je s t to  w ynikiem  rapo rtu  senato ra B é ra n g e ra1, złożonego kom isji 
senackiej po jego przeszłoroczinej podróży po Polsce. F ran cja  życzy sobie* takich  
gw arancji, k tó re  by je j dały sposobność do penetrac ji przem ysłowej do Polski (na 
konferencjach nazw ano to w spółpracą przem ysłu  polsko-francuskiego). D latego gw a­
rancje  lasowe odrzucała. Po konferencji na Q uai d ’Orsay, w  k tórej w ziąłem  udział 
wspólnie z panem  posłem  Chłapow skim  2, postanow iliśm y ostatecznie po długich de­
batach, następu jące propozycje kom prom isowe.

F rancja  p rzy jm uje  jako w spólną gw arancję na 2 i 3 transzę las i „S karboierm ” *, 
proponow ane przez polskie M inisterstw o S karbu, a poseł Chłapow ski poprosi polskie 
M inisterstw o S karbu  o inną gw arancję (nie las) na 4 transzę.

M inister W ojny M aginot w  nocie do francuskiego M inistra S karbu  nasze stano­
w isko gorąco poparł. M inister S praw  Zagranicznych, Poincare nasze stanow isko też 
poparł, ale m niej ciepło.

P rzed m ym  w yjazdem  z P aryża nadeszła propozycja naszego M inisterstw a 
Skarbu, o fiaru jąca  monopol solny d la zagw arantow ania czw artej transzy. S praw a 
była w  chw ili mego odjazdu z P aryża w  M inisterstw ie S karbu  francusk im  podobno 
przychylnie rozpatryw ana, jednak  jeszcze n ie załatw iona. T utaj pokazała się  jednak  
now a trudność. F rancusk ie M inisterstw o S praw  Zagranicznych pod w pływ em  p rze­
m ysłowców francusk ich , życzy sobie naszej zgody, aby obciążyć chwilowo 4 transzę 
gw arancją na sum ę 30 m ilionów  fr. fr., k tó re  przem ysł francusk i m usi uzyskać

1 H e n r i B é r a n g e r , s e n a to r  fr a n c u s k i w  la ta c h  1917—1945. P r z e b y w a ł  9—11 l is to p a d a  1923 
w  W a rs za w ie  w  c e lu  u z g o d n ie n ia  w s p ó łp r a c y  e k o n o m ic z n e j  f r a n c u s k o -p o ls k ie j .

2 A lf r e d  C h ła p o w s k i (1S74—1940), d y p lo m a ta ,  w  la la c h  1924—193$ p o s e ł ,  a  n a s tę p n ie  a m b a ­
s a d o r  R P  w  P a r y żu .

s „ S k a r b o fe r m " — P o lsk ie  K o p a ln ie  S k a r b o w e  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u , S p ó łk a  D z ie r ż a w n a  S A  
w  K a to w ic a c h  u tw o r z o n a  w  1922 r . w  c e lu  e k s p lo a ta c j i  państtuotuj/cli k o p a lń  w ę g la  i  z w ią z a ­
n y c h  z  n im i z a k ła d ó w . ':{ .k c j e  n a le ż a ły  w  p o ło w ie  d o  p a ń s tw a  p o ls k ie g o , w  p o ło w ie  d o  k a ­
p ita łu  fr a n c u s k ie g o .
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w  bankach francuskich  na zapoczątkow anie budow y po rtu  w  Gdyni. Banki, k tó re  tę 
kw otę dać m ają, żądają gw arancji rządu  francuskiego, a  rząd  francusk i bez pozwo­
lenia parlam en tu  i senatu  te j gw arancji dać n ie  może, chyba z k redy tu  400 m i­
lionów.

Obecnie sp raw a stoi tak, jak  to w idać z poniżej przytoczonej depeszy chargé 
d ’affaires w Paryżu:

„Rząd francusk i pism em  Poincarégo akceptow ał jako gw arancje na 100 m ilionów 
lasy pom orskie, zastrzegając, iż o ile eksploatacja ich byłaby oddana przedsiębior­
stw u pryw atnem u, to grupa ta  w inna nosić charak te r francusko-polski, pozatem  
następne 100 m ilionów  m ogą być gw aran tow ane przez annu ite ty  „Skarboferm u”. Na 
propozycję polską gw aran tow ania 100 m ilionów  przez monopol solny b rak  odpo­
wiedzi. Rząd francusk i zastrzega jedynie, iż ch a rak te r gw arancji osta tn ie j transzy 
w inien nasuw ać możliwość w spółdziałania handlowo-przem ysłow ego francusko-po l­
skiego. Jednocześnie rząd  francusk i zgadza się, aby niezwłocznie były  w ykonane 
zam ówienia n a  d rugą transzę z zastrzeżeniem , że sum a efektyw nych w ydatków  do
31 grudnia br. n ie  może przekraczać 100 milionów. Obecnie konw encja może być 
zredagow ana, jednak  w ątp liw e czy przy obecnym  Rządzie będzie podpisana. Proszę
o natychm iastow ą odpowiedź, czy zastrzeżenie w spółdziałania francusko-polskiego 
w  lasach pom orskich w  razie ich  eksploatacji przez konsorcjum  p ryw atne może być 
przyjęte. Z ostaną podję te  sta ran ia , aby konw encja obecnie była podpisana, w zględ­
nie parafow ana. W razie  odrzucenia gw arancji solnej, w skazane jest może odro­
czenie p e tra k tac ji dotyczących osta tn ie j transzy. Proszę o inform acje n a  jak i cel 
będzie przeznaczona annu ita  „S karboferm u” po ukończeniu am ortyzacji aw ansów  
m arkow ych oraz przed je j zużyciem n a  am ortyzację 100 milionów: py ta  o to skarb  
francuski podkreślając, iż w skazane jest ją  zablokow ać na rzecz 3 transzy  po spłacie 
aw ansów  m arkow ych”.

2) Dopiero po podpisaniu gw arancji p rzynajm nie j na 2 i 3 transzę, może być 
m ow a o przyspieszeniu rea lizacji tych transz.

M inisterstw o S k arb u  F rancuskiego zgadza się w  zasadzie, byśm y już  te ra z  dali 
zam ówienie n a  2 transzę, jednak  pod w arunkiem , by p łatności w  roku  1924 n ie  
przewyższały 100 m ilionów  fr. fr., poniew aż budżet fran cu sk i ty lko tę  kw otę p rze­
w iduje i zm ienić się w  obecnej sy tuacji politycznej nie da. Je st to możebne, ponie­
waż zam ów ienia robione obecnie będą mogły ze względów  technicznych być prze­
ważnie realizow ane dopiero w  roku  1925 i poniew aż część dostaw  z 1 transzy  jest 
p łatna dopiero w  roku  1925, w ięc tegorocznego budżetu  n ie  obciąża. K w ota w ięc za- 
zaoszczędzona w  bieżącym  roku  z 1 transzy  m oże być użyta do zapłacenia pew nych 
dostaw  z 2 transzy  już w  tym  roku.

Zam ów ienia n a  2 transzę będą m usiały być jednak  czynione w  tym  roku ostroż­
nie w  porozum ieniu z płk Ł o jk ą 4, k tó ry  je  w yda w  tak ie j kolejności i n a  takich  
w arunkach, by efektyw ne płatności w  tym  roku  100 m ilionów  nie przekroczyły. 
W każdym  raz ie  m ożna będzie przekazać już w  tym  roku  z drugiej transzy  10 m ilio­
nów n a  CZWW*.

Zm iana rząd u  we F ran cji n ie  pozwoliła n a  uzyskanie dalszych koncesji w  te j 
spraw ie, bo ustępujący  z rządu parlam entarzyści bo ją się, by nowa w iększość da l­
szych ustępstw  przeciw  n im  politycznie n ie  w yzyskała.

Na końcu muszę podkreślić, że powinniśmy:
a) ograniczyć czerpanie m ateria łu  w ojennego ze stoków  francusk ich  do m in i­

mum, bo m a teria ł ze stoków  n ie jest nowy, często zużyty i m y na tym  źle w y­
chodzimy.

* A le k s a n d e r  Ł o y k o -R ę d z ie jo w s k i  (u r. 1875), w  la ta c h  1921—1927 s z e f  P o ls k ie j  M is ji Z a ­
k u p ó w  w e  F ra n c ji .

6 C e n tra ln y  Z a r z ą d  W y tw ó r n i  W o js k o w y c h  (1922—1927).

S
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b) n ie  żądać na rachunek  400 m ilionów  k red y tu  m ateria łów  nie łączących się 
ściśle z naszym  pogotowiem  w ojennym . Np. zakup pap ieru  i ołówków dla WIG · n a  
poczet 400 m ilionów  k redy tu  zrobił w  P aryżu  złe w rażenie. Stoi to  w  sprzeczności 
z argum entam i przeze m nie w ysuw anym i, że p ręd k a  realizacja k red y tu  jest po­
trzebna dla pogotowia mob. naszych 34 dyw izji piechoty.
ad B). D ostarczenie Polsce n a  w ypadek w ojny m a teria łu  potrzebnego do prow adze­
nia w ojny, k tórego  Polska n ie posiada.

Nasze py tan ia  szły w  2 k ierunkach:
a) Czy F ran cja  zobow iązuje się, przed ukończeniem  realizacji 400 milionowego 

k redy tu  — w  raz ie  gdyby się sy tuacja zew nętrzna Polski nagle zaogniła — do p rę d ­
kiego dostarczenia nam  tego m ateria łu  w ojennego, którego nam  do zupełnej m obili­
zacji 34 dyw izji piechoty b rak u je  i n a  jakich w arunkach?

b) Czy F ran c ja  zobow iązuje się zaopatryw ać arm ię polską podczas w ojny w  m a­
te ria ł w ojenny i surow ce, k tórych  Polska n ie  posiada ł na jak ich  w arunkach?

ad  a) Na pierw sze py tan ie  odpow iedziała F ran cja  zasadniczo tw ierdząco z n as tę ­
pującym i zastrzeżeniam i:

— że sz tab  generalny  francusk i przeglądnie lis ty  tego m ateria łu  pozycja za po­
zycją i przy  każdej pozycji stw ierdzi, czy odnośny m a teria ł dać  może;

— że ze swych stoków  mob. ty lko ta k i d a  m ateria ł, k tó ry  jest nadliczbow y, reszta  
m usi być zam ów iona w  fabrykach, (więc dostarczenie nagłe tego m ateria łu  będzie 
niemożebne);

— że m a teria ł będzie pokry ty  kredytem  400 m ilionów  lub w  razie gdyby ta  
sum a była przekroczona, zapłacony gotówką,

ad b) Odpowiedź n a  drugie py tan ie uzależniła F ran c ja  od zapoznania się szcze­
gółowego co do ilości i  jakości z m ateriałem , którego miesięcznie potrzebow ać bę­
dziemy.

Form alnie będzie sp raw a ta k  przeprow adzona, że n asz  a ttaché  w ojskow y w  P a ­
ry ż u 7 p rzedyskutu je ze Sztabem  generalnym  francusk im  w ykazy m ateria łu  przez 
nas ad  a) i  b) żądanego, pozycja za pozycją, p rzy  czym F rancja  powie, n a  ja k i m a­
te ria ł rachow ać m ożemy, a na ja k i nie. P otem  będzie F ran c ja  dopiero w  stan ie  po­
wiedzieć n a  jak ich  w arunkach  m a te ria ł a d  b) będziem y mogli o trzym yw ać (praw ­
dopodobnie n a  rachunek  osobnej pożyczki w ojennej, zaciągniętej w e F ran cji n a  pod ­
staw ie p relim inarne j um ow y m iędzy rządam i).

P rzew iduję , że F ran c ja  nam  znacznej części żądanego m ateria łu  n ie  będzie m ogła 
dać i że trzeba się będzie też odnieść do innych k rajów .
ad  C). O stateczne usta len ie  lin ii dowozowych do P olsk i podczas w ojny, zabezpiecze­
nie m orskiej lin ii dowozowej przy  w spółudziale francusk ie j floty w ojennej i  p rze r­
w an ie w  raz ie  w ojny  lin ii kom unikacyjnych niem iecko-rosyjskich n a  B ałtyku

Dotychczasowe protokoły z konferencji ze sz tabem  francusk im  stw ierdzały , że 
w  razie  w ojny  P olsk i z sam ą Rosją, lin ii dowozowej przez B ałtyk zabezpieczać nie 
trzeba, bo flo ta  ro sy jska n ie  p o tra fi te j lin ii dowozowej zagrozić. Poniew aż się  to  
zm ieniło i obecnie flo ta  w ojenna rosy jska już je st zda tna  do operacji przeciw ko nam , 
żądałem  jasnego ośw iadczenia, czy w ojenna f lo ta  francuska n am  tran sp o rty  m orskie, 
aż do sam ej G dyni lu b  G dańska, w  raz ie  w ojny  z Rosją, zabezpieczy. N a to  o trzy ­
m ałem  jasną  odpowiedź: nie. W  raz ie  w ojny  Polski z R osją sam ą, F ran c ja  będzie 
p rzestrzegać neu tra lności i będzie un ikała incyden tu  m iędzy flo tą  w ojenną f ra n ­
cuską i  rosyjską. {Tu następuje przypis w  tekście o następującym brzm ieniu :] U w a­
ga: Mogą zajść okoliczności, że się F ran cja  do porzucenia neu tra lności zdecyduje, a le  
«obowiązania tak iego  n a  siebie w ziąć n ie  może. [koniec przypisuj. F ran c ja  pozwoli

« W o js k o w y  I n s t y tu t  G e o g ra f ic z n y .
T F u n k c ję  a t ta c h é  w o js k o w e g o  w  P a r y ż u  petnU  w  o k r e s ie  o d  g r u d n ia  1923 d o  k w ie tn ia  

IK S  r . p p łk . ,  a  n a s tę p n ie  p ik . d y p l .  J u liu sz  K le e b e r g  (1890—Ш 0), p ó ź n ie js z y  g e n e ra ł b r y g a d y .
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jednak, by transportow ce wjeżdżały pod flagą francuską do B ałtyku, bo to  je j ne­
utralności nie narusza.

Także w  razie w ojny z Niem cami nam  F ran cja  transportów  n a  B ałtyku w  p ie rw ­
szej fazie w ojny nie zabezpieczy, lecz w  tym  w ypadku nie ze względów politycznych 
lecz ty lko  n a  podstaw ie rozw ażań operacyjno-m orskich . Poniew aż F ran cja  m usi po­
zostawić część floty na m orzu Śródziem nym , uw aża resztę  floty za nie dość silną 
wobec n iem ieckiej, by ją  jeszcze dzielić na m orze północne i bałtyckie. C ała resz ta  
floty będzie zw arcie operow ała na m orzu N iem ieckim  i dopiero w  późniejszej fazie 
w ojny sforsuje cieśniny i w jedzie do B ałtyku. P rzypuszczalnie nastąp i to  po zajęciu  
przez w ojska francusk ie  zachodniego w ejścia do kanału  Kilońskiego.

Z powyższego w ynika:
a) że w  raz ie  w ojny z R osją m ożem y n a  dostaw y m orskie na transpo rtach  fra n ­

cuskich liczyć, o ile  je na B ałtyku w łasną flotą w ojenną zabezpieczymy.
b) że w  raz ie  w ojny z Niemcami, lub na dw a fronty, w  pierw szej fazie w ojny 

na dostaw y przez B ałtyk w  ogóle liczyć nie możemy. Dopiero w  drugiej fazie, tj. od 
chwili, k iedy flo ta francuska w jedzie do B ałtyku. K iedy ta  chw ila nastąp i, dokład­
nie oznaczyć n ie m ożna; m ożliwym  jest, że dopiero po dojściu w ojsk  francuskich  do 
H am burga.

c) że p rzerw an ie  rosyjsko-niem ieckich lin ii kom unikacyjnych m orskich  n a  B ał­
tyku  m usim y p rzede w szystk im  w łasną flo tą  w ojenną uskutecznić.

d) że wobec tego m usim y jak  najprędzej stw orzyć w łasną flotę w ojenną i bazę 
m orską n a  B ałtyku, przede w szystkim  dla łodzi podwodnych,

e) że m usim y m ieć uk ładam i zagw aran tow ane lin ie dowozowe z m orza Śród­
ziemnego <Adriatyku) przez Jugosław ię i Czechosłowację (najlepiej Saloniki—S ied­
m iogród—K arpaty—Przem yśl lub  Fium e—Siedm iogród—K arpaty—Przem yśl) n a  te  
fazy w ojny, w  których  na B ałtyk  liczyć nie możemy. W idzimy także, że tafcie fazy 
m ogą być bardzo długie.

Z powyższego w ynika, że w  spraw ie naszych dowozów w ojennych p u n k t ciężkości 
przesuw a się  z północy (Bałtyk) n a  po łudnie (Jugosław ia i Czechosłowacja). Poniew aż 
to  przesunięcie:

a) nasze dotychczasow e kalku lac je  zm ienia,
b) pow ażny w pływ  n a  naszą po litykę zagraniczną i nasze zagraniczne uk ład y  

m ieć m usi,
— odm ówiłem  podpisu pod odnośnym  ustępem  sform ułow anego przez sztab ge­

nera lny  francusk i p rotokołu  i oświadczyłem , że sp raw a ta  będzie uregulow ana no­
tam i m iędzy obu rządam i. Wobec mego ośw iadczenia także F rancja  odnośnego u s tę ­
pu n ie  podpisała lecz w ręczyła m i go w  form ie no ty  bez podpisu. M yślę, że je s t to  
korzystnym , bo może da się w  korespondencji od rządu  do rządu  jeszcze jak ieś ustęp ­
stw o od F ran c ji uzyskać. W  szczegółach będzie ta  sp raw a osobno zreferow ana.

Ze stanow iska F ran cji w ynika także, że pow inniśm y już  od ro k u  1925 rozpocząć 
realizację naszego program u rozbudow y flo ty  i bazy m orskiej i  oprzeć ten  p rogram  
w przód n a  łodziach podw odnych, bo się ta k i p rogram  da w  ram ach  naszego budżetu  
pomieścić i może być prędko  zrealizow any. Szczegóły tego program u będą osobno 
opracowane.
ad  D). Uzgodnienie konw encji w ojskow ej polsko-rum uńskiej z  konw encją polsko- 
-francuską pod w zględem  operacyjnym .

D otąd konw encja polsko-rum uńska sta ła  w  pew nej kolizji z konw encją po lsko- 
-francuską, co uniem ożliw iało częściowo nasze prace operacyjne.

K onw encja po lsko-rum uńska obow iązuje nas do trzym ania  w  razie w ojny z Ro­
sją  m inim um  17 dyw izji piechoty na froncie wschodnim . R um unia oświadczyła, że 
uznaje tę  konw encję także n a  w ypadek  w ojny  P olsk i z R osją i N iem cam i. O sta tn i 
protokół w ojskow y z F rancją  m ówił jednak  o 20 dyw izjach piechoty, k tó re  P olska
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pow inna np. postaw ić w  tym  w ypadku n a  froncie niem ieckim . To czyniłoby razem  
37 dyw izji piechoty, a  w ięc o 3 dyw izje piechoty ponad liczbę, k tó rą  na razie  dyspo­
nujem y i n ie  zostaw ia żadnej rezerw y N aczelnem u Wodzowi.

Oprócz tego m ów i pro tokół o sta tn i z F rancją , że pow inniśm y dążyć do jednego 
uniw ersalnego planu  koncentracyjnego (plan unique), nadającego się na w ypadek 
R, N i R + N . Taki p lan  m usiałby się op ierać na słabej obustronnej osłonie i  bardzo 
silnej rezerw ie cen tralne j. W ystaw iano sobie ta k ą  rezerw ę w  sile k ilkunastu  dyw izji 
piechoty koło W arszawy. T aki p lan  un iw ersalny  okazał się niemożebny, bo nasza 
sieć kolejow a nie po trafi przetransportow ać k ilk u n astu  dyw izji piechoty w  kró tk im  
czasie na front. K alku lac je  transportow e pokazały, że nasza rezerw a cen tra lna  n ie  
pow inna liczyć więcej n iż  6 dyw izji piechoty rozm ieszczonych na głównych węzłach 
kolejowych. T aka rezerw a może w  4 do 5 dniach n a  fro n t dojechać.

Z zestaw ienia obu powyższych zagadnień w ynika, że m usim y posiadać 3 plany 
koncentracyjne: R, N i R + N  oraz że na razie  n ie  możemy dać na w ypadek  N + R  
więcej na fro n t niem iecki, niż 11 do 12 dyw izji piechoty. U grupow anie następujące 
n a  w ypadek R + N .:

17 dyw izji piechoty na froncie R[osyjskim] j
11 dyw izji piechoty n a  froncie N[iemieckim]
6 dyw izji piechoty w  rezerw ie Naczelnego W odza odpow iada chwilowo n a jle ­

piej siłom i strateg icznem u położeniu naszych przeciw ników , oraz in teresom  Polski. 
N aturaln ie, że Polska nie może zobowiązać się 11 dyw izjam i piechoty do n a tych ­
m iastow ej ofensyw y n a  Berlin. P o lska zobow iązała się więc n a  w ypadek N + R  do 
ofensywy n a  B erlin  dopiero po sparaliżow aniu  sił rosyjskich.

Można było przewidzieć, że to  ugrupow anie n a tra fi na opór F rancji, k tó rej nasza 
obsada fron tu  niem ieckiego na w ypadek N + R  w ydaw ać się m usi za słabą, a  odło­
żenie a taku  na Berlin, dla F rancji niekorzystnym . Udało nam  się jednak  F rancję  
przekonać, k tó ra  nasz pun k t w idzenia przyjęła, co zostało protokołem  podpisanym  
przez M arszałka Foch’a  i gen. Debeney stw ierdzone.

Obie konw encje są w ięc obecnie zupełnie uzgodnione i w szelkie trudności w y­
nikające z dotychczasow ych w ątpliw ości d la  naszych p rac  operacyjnych ustały .

W kierunkach  i celach operacyjnych w  a ta k u  n a  N iem cy an i F rancja , an i P o lska 
zasadniczych zm ian nie uczyniły. Także re jony  koncen tracy jne zasadniczo zm ienione 
n ie zostały.
ad  E). P ierw sze zarządzenia innych państw  (Czech) w  raz ie  w ojny z  N iem cam i

Poniew aż m y uk ładu  z  Czecham i nie m am y, podał m i M arszałek Foch ty lko  n ie ­
oficjalnie i u stn ie  re jon  koncentracy jny  i k ie runek  operacyjny Czech w  raz ie  w ojny 
z Niem cam i.

W ojska czeskie g ru p u ją  się  koło P rag i i m aszeru ją  n a  Berlin. D la osłony lin ii 
transportow ych ze Słowacczyzny k ry ją  2 dyw izje piechoty obszar m iędzy Bogum i- 
nem  a Jicinem . 
ad  F). Inne spraw y

1) Nota M arszałka Foch’a
P rzed w yjazdem  w ręczył m i M arszałek Foch n o tę 8 do P ana  M inistra S praw

8 N o ta  m a r sz a łk a  F o c h a  b y ła  w  n ie k tó r y c h  p a r tia c h  p o w tó r z e n ie m  w y w o d ó w  s fo r m u ­
ło w a n y c h  w  R é s u m é s  z  1922 1 1923 r . ,  a  r e d a g o w a n y c h  w  d u ż e j  m ie r z e  p o d  je g o  w p ły w e m .  D o  
n a jw a ż n ie js z y c h  s tw ie r d z e ń  n o ty  w y p a d n ie  z a l ic z y ć  u z n a n ie  p r z e z  F o ch a  z a g ro ż e n ia  ż y w o tn y c h  
I n te re s ó w  P o ls k i n a  tr z e c h  g ra n ic a ch : p ó łn o c n e j,  w s c h o d n ie j  l  z a c h o d n ie j.  F och  k ła d ł  s z c z e ­
g ó ln y  n a c isk  na  k o n ie c zn o ść  s o ju s zu  i  w s p ó łp r a c y  s tr a te g ic z n o -o p e r a c y jn e j  z  C z e c h o s ło w a c ją .  
Ża n a jg r o ź n ie js z e g o  p r z e c iw n ik a  u w a ż a ł R o sją  R a d z ie c k ą , a le  p r z y jm o w a ł ,  ż e  n ie  b ęd zie  on a  
w  s ta n ie  je s z c z e  p r z e z  d łu ż s z y  c za s  z m o n to w a ć  w ie lk ie j  o f e n s y w y ,  s ła b sze  za ś  u d e r z e n ie  o d e p ­
r ze  d o b r ze  z o r g a n iz o w a n a  d o ro n a  p o ls k o -r u m u ń sk a . P r z e s tr z e g a ł  n a to m ia s t  p r z e d  s zu k a n ie m  
na w sc h o d z ie  s t r a te g ic z n e g o  r o z s tr z y g n ię c ia  w  d z ia ła n ia c h  z a c z e p n y c h  (N a p o le o n  !). F och  
p o w ta r z a ł  j e s z c z e  ra z  w ła sn ą  k o n c e p c ję  ro ze g ra n ia  w o jn y  z  N ie m c a m i k o n c e n tr y c z n y m  u d c -
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W ojskowych i dla P ana M inistra S praw  Zagranicznych ', k tó rą  przedłożę osobno. 
Są to wywody polityczno w ojskow e i operacyjne w edług osobistego zapatryw an ia 
Marszałka Foch’a.

Gen. Debeney praw dopodobnie się z pew nym i ustępam i te j noty pod względem  
operacyjnym  n ie  zgadza, bo w yraźnie zaznaczył, że ją  b ierze tylko do w iadom ości.

2) G ra w ojenna
M arszałek Foch zaproponował m i udział w  grze w ojennej u  niego (nie w  sztabie 

generalnym , aby nie było rozgłosu). Ta gra w ojenna dotyczyłaby operacji przeciw  
Niemcom na podstaw ie konkretnych przygotow ań. M yślę (choć tego nie powiedział), 
że m ia ł też na m yśli w spółudział szefów sztabu generalnego czeskiego i belgijskiego. 
Polecił m i donieść o te j propozycji P an u  M inistrowi S praw  Wojskowych.

3) Czechy
M arszałek Foch i Gen. Debeney przekonyw ali m nie w  dłuższych w yw odach o ko­

nieczności, by Polska zaw arła jak  najprędzej uk ład  w ojskow y z Czechami. M otywo­
w ali tę  konieczność w zględam i n a  ubezpieczenie Śląska, ułatw ienie operacji n a  B er­
lin, tran z y t w ojenny przez K arpaty , bez którego Polska wojny wogóle prow adzić 
nie może, możność zaopatrzenia w  n iek tó re m ateria ły  w ojenne z Czech.

Polecił zreferow ać ten  apel P anu  M inistrow i S praw  W ojskowych i P anu  M inistro­
wi S praw  Zagranicznych.

M arszałek Foch polecił mi też przedłożyć jego propozycję P an u  M inistrow i S praw  
WTojskowych, by  gen. S zep ty ck i19 nie czekając uk ładu  porozum iał się już te raz  z ge­
nerałem  czeskim  dowódcą dwóch dyw izji piechoty, stojących w raz ie  w ojny m iędzy 
Bogum inem a Jicinem , co do styku  w ojsk polskich i czeskich. M arszałek proponuje 
by pośredniczył w  tej spraw ie gen. D u p o n t11 u  gen. M itte lh au se ra1!.

4) P łk  K asp rzy c k i13.
Francuzi nab ra li dużego zaufan ia do płk. K asprzyckiego. Gen. Debeney zapro­

ponow ał m u stage w oddziale operacyjnym  dla zapoznania się ze system em  francus­
kim. Dlatego p łk  K asprzycki przedłużył swój pobyt w  Paryżu.

5) Szkolenie oficerów  arty lerii
Gen. Debeney uw aża, że pow inno więcej polskich oficerów  a rty le rii odbyw ać 

stage w e F rancji. S praw ę zbadam .
6) P rzejście p łk  T ro u sso n 14 do służby polskiej
Gen. Debeney odm ów ił przejścia p łk  Trousson do arm ii polskiej i w dziania 

m unduru  polskiego, m otyw ując odm owę tem , że ustaw y francusk ie na przejście ofi­
cera francuskiego do cudzej arm ii nie pozw alają.

7) M ateriał B ruecka 15
Poniew aż A ustria  w ydała nam  haubice B ruecka, a rob i trudności z w ydaniem  

100 tys. am unicji do tych haubic, u trzym ując, że ta  am unicja jest zła i może eksplo­
dować, gdy tym czasem  stw ierdziłem  w  W iedniu, że ta  am unicja jest doskonała,

r ż e n ie m  na B er lin . P or. A A N ,  ze sp ó l M intstersttua  S p r a w  Z a g ra n iczn y ch , te c zk a  3760, s. 24—31: 
„ N o ta  m a r sz a łk a  F o ch a  s ta n o w ią ca  c ią g  d a ls z y  s tr e s z c z e n ia  r o z m ó w  z  r . 1922, u z u p e łn io n e g o  
w  W a rs za w ie  i  K r a k o w ie  w  1923 r . d o  M in is tra  S p r a w  W o js k o w y c h  w  w a r s z a w ie " z  23 m a ja  
1924, t łu m a c z e n ie  z  fr a n c u s k ie g o .

•  M in is tre m  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  R P  w  la ta c h  1922—1923 b y t  M a u r y c y  Z a m o y s k i  (u r . 1871).
10 S ta n is la w  S z e p ty c k i  (1Ш —19Щ , g e n e r a l b r o n i,  w  r .  1923 m in is te r  s p r a w  w o js k o w y c h ,  

w  la ta c h  1929—1926 in s p e k to r  a r m ii .
11 C h a r le s  D u p o n t ,  g e n e r a l f r a n c u s k i ,  w  la ta c h  1921—1926 s z e f  F ra n c u sk ie j  M is j i  W o js k o w e )  

w  P o lsc e .
i* E u g èn e  M itte lh a u s e r , g e n e ra l f r a n c u s k i ,  w  la ta c h  1921—1926 s z e f  F ra n c u sk ie j  M is ji  W o j­

s k o w e j  w  C ze c h o s ło w a c ji .
is  T a d eu sz  K a sp r zy c k i (u r . 1891) p ik .,  o f ic e r  O d d zia łu  III  S z tab u  G e n e ra ln eg o , p ó ź n ie js z y  

g e n e r a l d y w i z j i  i  w  la ta c h  1936—1939 m in is te r  s p r a w  w o js k o w y c h .
14 B ra k  d a n y c h ,  c z y  p ik  T r o u s so n  p r z y b y ł  d o  P o lsk i .
is  N a zw a  h a u b ic  o d  n a z w is k a  B ru e c k a .
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prosiłem  M arszałka Foch’a, aby on z ram ien ia R a d j A m basadorów  in terw eniow ał w 
W iedniu, co M arszałek Foch obiecał.

Zapalnik i dadzą się  z tych pocisków w ykręcić i osobno przetransportow ać a  w te­
dy w szelka obaw a eksplozji odpada. 80 zapalników  na próbę już wykręcono.

8) K arab in  m aszynowy ręczny system u C h â te lle ra u ltle.
Gen. Debeney zwrócił m oją uw agę n a  ręczny KM system u C hâtellerault, k tóry  

m a być doskonały.
9) C harak te rystyka osób
Gen. Debeney w ybija  się szybko. Człowiek o żelaznym  charakterze, zupełnej 

otw artości i szczerości. Ma ogrom ny autory tet. Je s t w  dobrych stosunkach tak  z M ar­
szałkiem  Foch’em ja k  i M arszałkiem  Petainem , k tóry  jednak  zawsze, bez ogródek 
sw e zdanie, choćby zupełnie odm ienne od ich zdania, wypowiada.

Głowa o tw arta , bardzo szybko się orientuje, zna polski teren  operacyjny w y­
śmienicie.

10) Przyjęcie w e F rancji
Poniew aż m nie bardzo gościnnie w e F ran cji przyjm ow ano, duże zaufanie okazy­

wano, proszę, by P an  M inister S praw  W ojskowych w  liście do M inistra M aginot za 
to przyjęcie podziękow ał i Gen. Debeney do Polski zaprosił.

Proszę też, aby P an  M inister S praw  W ojskowych odpowiedział M arszałkowi 
Foch’owi n a  jego propozycje. Myślę, że p ro jek t gry  w ojennej należałoby z grzecz­
ności przyjąć, ale powiedzieć, że się ją  m usi odłożyć do jesieni, lub  zimy.

(— HaUer)

i* R ę c z n y  k a r a b in  m a s z y n o w y  k o n str u k c j i g e n . R e ib e la  p r o d u k o w a n y  p r z e z  M a n u fa c tu re  
d ’A rm e s  d e  C h â te lle ra u lt  ł  w p ro rw a d zo n y  d o  a r m ii f r a n c u s k ie j  w  r . 1924.


